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odbyw ało  się czy tan ie  duchow ne, k tó rsg o  kob ie ty  c h ę t ­
n ie  słuchały . P. D zieduszycka dołożyła wszelk ich  s ta rań ,  
by  ze sk ro m n ych  m a te r ja łó w  o trzym ały  kob ie ty  sm aczne 
i u rozm aicone po traw y, dając im w ten  sposób lekcję po­
g lądow ą, jak  należy gotow ać w ie jsk im  gospodyniom.

Na tem  się wyczerpuje  zbiorowa p raca  Sekcji P ań  
W iejskich . Lecz zaznaczyć należy, że p an ie  rozw ija ją  
in te n z y w n ą  prac9  relig ijną, spo łeczną  i c h a ry ta ty w n ą  
na w ł i s u ą  rękę. T ak  więc : jedn a  pani urządziła  r e k o ­
lekcje dla dziewcząt w iejsk ich , dwie zorganizow ały  mi­
sje dla swojej wsi. Dwie pan ie  u trzym ują  ochronki,  
jedna  pótkolonje . T rzy  p an ie  b iorą  udział w pracy spo ­
łecznej i c h a ry ta ty w n e j  w  pobliskich m ias teczkach ,  r e ­
szta robi to samo na wsi. Praw ie  w szystk ie  pan ie  u t rzy ­
m ują  k o n ta k t  z nauczyc ie ls tw em . Trzy p a n i .  p row adzą  
Koła Różańcowe, cz te ry  p an ie  O ddział.  K. S. K , jedna  
prow adzi Oddział K. S. M. Z Ośrn p a ń  należy do Koła 
Ziem ianek , jed n a  z n ich  jes t  p rzew odniczącą  Koła Zie­
m ia n e k  J e d n a  należy do Zarządu D. I. A. K.-u w P rze­
myślu, trzy p an ie  do Z arządu  K. S. K. tam że. Cztery p a ­
nie prowa zą S tow arzyszen ia  P. M, św. W incentego  
a P au lo  na wsi. J e d n a  należy  do Rady G rom adzkie j ,  
dwie do Opieki Społecznej swej gm iny .  — Do A p os to ls t­
w a Modlitwy należy siedro pań, do Papiesk iego  Dzieła 
Rozkrzew ien ia  W iary pięć pań, do Straży Honorowej 
dziesięć, do Trzeciego Z ak o nu  św. D om in ika  dwie panie. 
- -  W dwóch domacn odm aw ia  się w spóln ie  pacierz, 
w cz te rech  u rząd za  się m ajow e nabo żeńs tw a ,  w j e ­
dnym czerw cow ej październ ikow e. — Prócz tego w szy s t­
kie sodaliski o p ie k u ją  się s łu żbą  fo lwarczną, oraz bie- 
dnemi i ubogiem i we w siach  i m ias teczkach .  Rozdają 
moc obiadów, żywności,  d rzew a opałow ego i lekarstw^
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dobra  żona i m a tk a ,  u m a r ła  w k w iec ie  w ieku , 
osierociw szy rodziców i tro je  m a le ń k ic h  dzieci, 
po długiej i ciężkiej chorobie ,  znoszonej z h e ro i ­
czną  cierp liwością ,  o pa trzo na  k i lk a k ro tn ie  św.

S ak ram en tam i ,

bp. Am elja hr. Ludwikowa Morstinowa.
z Sodalieji kieleckiej.

W dn. 2 lipca b.r. p ow oła ł  Pan  Bóg do św ia ta  lep ­
szego, dnszę u ko ch an e j  naszej sodaliski, śd . Atnelji hr.  
Ludwikowej M orstinowej.

Z estal jej P a D  śm ierć  ta k  n iezw ykle  sp o k o jną  i p o ­
bożną, że ro zpam ię ty w a jąc  ła sk i  tow arzyszące  tej chwili, 
po w tarzam y z n a jw ięk szą  p o k o rą  i w dzięcznością  słowa 
Magnificat: „uczynił w ie lk ie  rzeczy U d , k tó ry  możny 
j e s t”. W ielk iem  bowiem i n ie sk oń  -zonem miłosierdziem 
zwać należy n ad p rzy ro dzo ną  pomoc, hojnie  użyczoną 
dla c ierpliwego p rzy jm ow ania  i znoszen ia  srogich c ie r­
p ień  długiej choroby, a n a dew szy s tk o  okaza ł  Pan mi­
łosierdzie, osw obadzając  duszę swej Sługi od lęku  śm ie r­
ci i sądu, „Wiem, że n ie  m am  zasług, lecz rów nocześn ie

czuję n ieza chw ian ą  ufność  w m iłos ierdziu  B o że m “. 
Takie  i tym podobne s łowa p o w ta rza ła  um iera jąca , ró ­
w nocześn ie  b łogosław iąc  wciąż, zeb rane  wkoło n iejdzieci, 
dziękując  im ”za idea lne  w a ru n k i  choroby i chwil 
o s ta tn ic h ”, k tó re  zaw dzięczała  ich przywiązaniu.

Ś. p. Amelia dożyła późnego w ieku  la t  81. Zasług. 
długiego żywota, k tó rym  sam a przeczyła ,  zna ł jeden  
P an  Bóg, gdyż sk rzę tn ie  u k ry w a ła  przed ludzkiem okiem 
dobre  uczynki swoje. Niezwykle po korna ,  szczerze u w a ­
żała s iebie  za n iegodną  służebnicę  Pańską .  Nie zdołała  
je d n a k  ukryć , bo to zbyt w idocznem  byto, że z biegiem 
la t  całe jej usposob ien ie  nab ie ra ło  coraz w yraźniejszych 
cech życia nadprzyrodzonego  — prom ien ia ła  nazew n ą trz  
świeżością um ystu , w y b i tn ą  życzliwością całego obejścia. 
S to su n ek  jej z Bogiem s taw a ł  się coraz bliższy i głębszy, 
aż doszła do najściślejszego zjednoczenia ,  przy jm ując  
z n a jw ięk szą  pobożnością  o s ta tn ie  S a k ra m e n ta  i W ia­
tyk n a  drogę wieczności. Dał Je j  Pan  Bóg oglądać  sy­
nów i jed y n ą  córkę, pośw ięcających  swe w yb itne  zdol­
ności p racy  dla dobra Ojczyzny, P e łna  za in te reso w an ia  
t ą  p racą ,  s k u p ia ła  w koło  siebie, obdarzała  go rącem  
sercem  w szy s tk ich  i wszystko, co miaio styczność  z do­
brem  ogółu. P rzy tom na praw ie do os ta tn ieg o  tchn ien ia ,  
otoczona w y trw a łą  m odlitw ą uko chan ych  dzieci, z a k o ń ­
czyła życie w dn iu  N awiedzenia  Najśw. P an n y  Marji. 
Ufamy, że N ajśw iętsza  P a t ro n k a  naszej Sodalicji da ła  
jej zakończyć  w wieczności Magnificat pokory ,  rozpo­
częte w śród  cierp ień  te j ziemi.

Wieczny odpoczynek  racz jej dać P an ie  I

K o m u n ik aty  S e k r e ta r ia tu .
1. Prosimy zwrócić baczną uw agę na  uchw ały  zjazdu 

lw ow skiego i dopilnować ich w y k o n an ia  w poszczegól­
ny ch  Sodalicjach.

2, Zjazd Skargow sk i w W arszawie  z udzia łem  P. 
P rezy deu ta  R. P. odbędzie się w dn iach  25 — 27 w rześn ia .  
Udział Dzieci Marji bardzo pożądany. Każda bib i jo teezka 
sodal icy jna  pow inna nabyć życiorys ks. Skargi, p iór 
ks. Cyrka T. J. (1 z ł ) i w ybór pism ks  ‘!ir«rs.i 
Balickiego (3, 4, albo 6 zł. zależnie od oeoJioć? papieru).  
Oba w W ydawnictwie A posto ls tw a  Modlitwy, Kraków, 
K o pern ik a  26. U rządzanie  w ieczorków czy akadem ii 
skai gow skich  u ła tw ia  w ydana tam że broszurka  (za 40 gr.): 
Ku czci P io tra  Skargi.

3 S ta ran ia  o kanon iza c ję  Bi A ndrzeja  Boboli do ­
b iegają  końca  0 0 .  Jezuici, Warszawa, R akow iecka  61 
p rzy jm ują  z w dzięcznością  s ta re  sreb ro  na  t ru m n ę  Bło­
gosławionego, w k tó re j  po kanon izac j i  m a ją  być p r z e ­
wiezione Jego re l ikw je  do PolBki. P rzypom inam y jeszcze 
ofiary na  kosz ta  kanonizacji:  P. K. O. 414 014. Ks. J a n  
R ostw orow sk i  T. J.

4. Jeszcze  dużo Pań nie n aby ło  naszej b roszury  
Sodalicje M ariańsk ie  P ań  W iejskich w Polsce, w cenie 
1 zł. Zgło»zenia pod ad resem  S e k re ta r j a tu  Związku, 
K raków , Pędzichów-Boezna 5

5. S skc ja  misyjne Sodalicji poznańsk ie j  w ydała  p ię ­
k n y  obrazek  propagandow y, p rzypom ina jący  cz łonkom  
sekcji ich obowiązki: 1) C odzienną m odlitw ę n a  in tenc ję  
misyj: Ojcze nasz, Zdrowaś Marjo, św. F ranc iszk u  K sa ­
wery. módl się za nami; 2) zapisywanie  się na cz łonków  
p araf ja lnego  „Dzieła R ozkrzew ienia  Wiary*; 3) o fiaro­
w an ie  cierpień, um ar tw ień  i chorób na  in ten c ję  misyj;
4) szerzenie idei m isyjnej w otoczeniu, w s tow arzysze­
niach; 5) p o p ie ran ie  w ydaw nic tw  m isyjnych przez aho- 
n a m e n t  pism. k u p n o  pocztów ek, na lep ian ie  z n a czkó w : 
CbriBtus reg n a t ,  zb ieran ie  znaczków  pocztowych. Z gło­
szenia  po te  obrazki: Zofja Szumska, s sK re ta rka ,  Poznań, 
ul. M ate jk i  51, m. 3.

6. Dwie zacne, dzielne sodaliski, młode, bezrobo tne  
nauczycielki, p rzy jm ą  posadę do dzieci we dworze, in ­
formacjami służy O. M oderator Związku, K raków, Ko­
p e rn ik a  26,

S z c z e r z e  o dd an y  Sehretarja t .

W y d aw ca ;  Z w iązek  Sodalicyj M ar jańsk ich  P a ń  W iejskich  w Polsce. P. K. O. 405.819. 
D ru k a rn ia  „Pow ściągliw ość  i P raca“ w K rakow ie ,  ul. Kazimierza W ielkiego 95 Tel. Nr. 166-40.


